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\% ] ‘ym okresie noleialem do straży pożarnej —  wspomina traser 
ł/1' Karol Busz. —  O godzinie piątej rano 1 września alarm wez- 
■ * wat nas na zakład. Na alarm stawiliśmy się wszyscy, oczy

wiście w mundurach. Naszym zadaniem było obstawienie za
kładu, by bronić go w czasie pożaru. Jednak w czasie nalotów Kuźnia 
i»» została uszkodzona". 1) Następnego dnia, rano, Niemcy wkroczyli 
da Ustronia. Rozpoczęła się długa, bo do maja 1945 r. trwająca, 
okupacja.

W przypadku Kuźni, która 
już po czterech dniach 
wznowiła produkcję, pier

wszym znakiem nadchodzących 
ciemnych, czasów było wszczę
cie przez władze hitlerowskie 
wchodzenia, czy zakład będący 
własnością firmy Brevillier- 
“rban, nie ma charakteru ży
dowskiego; potwierdzenie ary j- 
skości przedsiębiorstwa wydała 
w grudniu 1939 r. Izba Przemy
słowo-Handlowa w Wiedniu.

, ocześnie coraz wyraźniejszy 
?>ł antypolski kurs okupanta.

Początku października 1939 
™lay  miejsce pierwsze areszto- 
warua; z terenu zakładu ich o- 
»tią,padli Henryk Łupinek, Pa- 

*• Lipowcgan, Leon Kobarski 
Antoni Natanek. Hitlerowcy 

jesztowali też kierownika szko- 
y nr 2 Pawia Lipowczana. Pier- 
szą egzekucję, w wyniku któ- 

,,.J zgmął Maksymilian Berger, 
y przeProwadzili lutego

Na początku 1941 r. sfinalizo- 
no pertraktację w sprawie 

* zakładu przez niemiecką 
if. "Jg Volkswagen z Fallersleben. 
twr,ty2* ,sarr>ym roku kierownic- 
ktń objął inż. Werres,
voreg0 następcą został w r. 1943 

nalter Fink, zdemobilizowa- 
rori- lcer . marynarki wojennej, 
sunilWy hitlerowiec, wrogo usto- 

. wany do miejscowej lud- 
ao®ci Polskiej.

Muacja tej ludności, w mia

rę, jak hitlerowskie Niemcy 
odnosiły coraz większe sukcesy 
na frontach Europy, systema
tycznie się pogarszała. Po zlik
widowaniu miejscowego szkol
nictwa polskiego oraz wszelkich 
polskich organizacji i instytucji, 
Niemcy przystąpili do rugowa
nia języka polskiego z życia pu
blicznego i towarzyskiego. Ci 
mieszkańcy Ustronia, którzy zde
cydowali się w spisie ludności 
z grudnia 1939 r. podać narodo
wość polską, byli w szczególnie 
ciężkim położeniu. „Urzędnicy, 
którzy byli i zostali Polakami 
(...) nie powrócili już do pracy — 
pisze w swych wspomnieniach 
dobry obserwator miejscowych 
stosunków — ale większość u- 
rzędników fabrycznych, która 
już przed wojną była Niemca
mi lub tylko grawitowała do 
Niemców, ale sprytnie grała 
podwójną rolę, natychmiast 
wprzęgła się do rydwanu wro
ga”.

Podobnie w ciężkim położe
niu byli robotnicy w Kuźni. 
Tych, którzy podali narodowość 
polską, obciążono nadzwyczaj
nym podatkiem od wynagrodzeń 
w wysokości 15 proc., pozbawio
no ich wszelkich dodatkowych 
świadczeń w miejscu pracy, do
datków do kart żywnościowych 
(dla ciężko i najciężej pracują
cych), przydziałów papierosów i 
tytoniu. Przyznano im jedynie 
ograniczone podstawowe racje

żywnościowe; znacznie upośle
dzono ich w przydziale artyku
łów przemysłowych codziennego 
użytku, jak  obuwie i odzież. 
„Celem polityki niemieckiej na 
nowych terenach Rzeszy — gło
sił oficjalny hitlerowski doku
ment — musi być wytworzenie 
ludności jednolitej rasowo, a 
tym samym duchowo, psychicz
nie i narodowo-politycznie. Z 
tego wynika, że wszystkie nie

zdolne do zniemczenia elementy 
muszą być bezwzględnie usunię
te”.

W  Istocie, i  całą bezwzględ
nością realizował okupant wy
tyczony cel. Konsekwentnie pro
wadzona antypolska akcja re
presyjna miała na celu zastra
szenie opornych, zmuszenie ich 
do uległości wobec wroga.

Najtragiczniejszym dniem dla 
Ustronia był w czasie okupacji 
czwartek, 9 listopada 1944 roku. 
W masowej egzekucji hitlerow
cy zamordowali w tym dniu 
trzydziestu czterech (według in
nej wersji czterdziestu dwu) 
obywateli Ustronia i sąsiednich 
wiosek, w tym piętnastu robot
ników z Kuźni. „Akcję rozpoczę
to o godzinie czwartej rano, a o 
godzinie szóstej wszystko było 
gotowe — relacjonuje Józef 
Pilch. — Pijani, przeważnie ge
stapowcy, policja i trzej usłużni 
obywatele Ustronia, to jest 
Olek, Lipowczan, zwany „Pekny”

i Goryczka z Polany, wywlekli 
z domu, kopali i bili, strzelali 
bez wyboru miejsca straceń, 
gdzie popadło, przy domu, w 
drodze do pracy, pod płotem, 
pod drzewem (...) Budzono ko
paniem i waleniem kolbą w 
drzwi. W  większości nie zezwo
lono na zabranie odpowiedniego 
ubioru i na zasznurowanie bu
tów”.

Była bo największa na ziemi

cieszyńskiej masowa egzekucja 
w latach okupacji. Wzięli w niej 
udział najbardziej zagorzali hi
tlerowcy x terenu Kuźni, z re
guły zorganizowani w SA. W 
przygotowaniu całej akcji, po
myślanej jako odwet za próbę 
dosyć lekkomyślnego zamachu 
na jednego z mistrzów w Kuźni, 
aktywnego hitlerowca, uczestni
czył także dyrektor Walter Fink; 
autorem listy straconych robot
ników był prawdopodobnie Her
mann Kaufmann, kierownik ra
chuby i działu personalnego, do
brze znający miejscowe stosun
ki oraz ludzi.

Pomimo narastającego terroru, 
patriotycznie nastawiona polska 
część społeczeństwa miasteczka, 
nie dała się zastraszyć okupan
towi. Już w roku 1940 miały 
miejsce pierwsze próby zorgani
zowanej pracy konspiracyjnej, 
które objęły głównie przedwo
jennych działaczy pepeesow- 
skich, komunistycznych i robot

niczego stowarzyszenia kultural
no-oświatowego „Siła”. W roku 
następnym teren Ustronia włą
czony został do siatki organiza
cyjnej PPS na Śląsku. Z je j ra
mienia całością nielegalnej dzia
łalności kierował Franciszek 
Zawada, który wespół z Karo
lem Schreiberem (K. Jastrzę
biem), Stanisławem Zawadą i 
szeregiem innych współtowarzy
szy odegrał aktywną rolę w roz

woju ruchu partyzanckiego w 
najbliżej Ustronia położonych 
partiach Beskidu Śląskiego.

Kuźnia stała się jednym z 
głównych punktów powstającego 
ruchu oporu. Robotnicy-patrioci 
aktywnie wspierali ruch party
zancki, sami też uczestniczyli w 
licznych na terenie zakładu ak
cjach dywersyjnych i sabotażo
wych, przeważnie — niszcząc 
świadomie maszyny. Piękną kar
tą patriotyzmu pracowników 
Kuźni był ich masowy udział w 
akcji pomocy materialnej na 
rzecz wdów i sierot aresztowa
nych, zaginionych i zamordo
wanych, a także — pomoc pra
cującym w zakładzie, traktowa
nym wyjątkowo brutalnie przez 
hitlerowców jeńcom radzieckim. 
„Staraliśmy się, jak  kto mógł, 
im pomagać — wspomina 
Franciszek Krysta — żona da
wała mi do pracy kawałek Chle
ba czy też pierogi z kapustą 
lub fasolą i tym, co miałem, sta

rałem się dzielić z jeńcami”. 
„Pomoc rodziła się samorzutnie
— relacjonuje inny pracownik 
Kuźni. Każdy z nas brał sobie, 
w stosunku do swych możli
wości, jednego lub dwóch jeń 
ców. Przychodziło się do pracy o 
pół godziny wcześniej i w umó
wionym miejscu — u nas w to
karni przeważnie we wnętrzu 
żelaznych filarów lub we 
wnętrzu jakiejś maszyny podkła
dało się paczkę z żywnością. 
Jeńcy po przyprowadzeniu ich 
przez żołnierzy, byli przejmowa
ni przez poszczególnych bryga
dzistów i robotników. Wyszuki
wali oni w czasie pracy odpo
wiedni moment, w którym spryt
nie, nie zauważeni przez nikogo 
zabierali paczkę i natychmiast, 
przeważnie w ubikacji ją  kon
sumowali”.

Armia radziecka wyzwoliła 
Ustroń tuż u kresu wojny, 1 
maja 1945 roku. Opuszczający 
Kuźnię Niemcy starali się wy
ekspediować do Rzeszy co bar
dziej wartościowe maszyny i u- 
rządzenia. By temu chociaż 
częściowo zapobiec, polscy ro
botnicy w ostatnich dniach 
przed wyzwoleniem zaczęli cho
wać narzędzia, części maszyn. 
Części te, podobnie jak lufy 
stalowe, które dzięki staraniom 
Polaków nie zostały wywiezione 
do Niemiec, bardzo przydały się 
po wyzwoleniu, gdy uruchamia
no produkcję w wolnym od o- 
kupanta zakładzie. Odtąd miarą 
patriotyzmu stała się rzetelna 
praca na rzecz odrodzonej, ludo
wej Ojczyzny.

AO
1) Cytaty i dane zaczerpnięte a 
monografii Jó zefa  C hlebow czyka
— Dwa wieki Kuźni „Ustroń”. Ka
towice 1972.

Z lat walki z okupantem hitlerowskim

Ruch opora w Kuźni »Ustroń«


